
Rozdarcie
Piątek, 29 tydzień zwykły, 22 X 1999
1. (Rz 7,24) Nieszczęsny ja człowiek! Któż mnie wyzwoli z ciała, [co wiedzie ku] tej śmierci? Dzięki niech będą Bogu przez Jezusa Chrystusa, Pana naszego!

2. (Łk 12,58-59) Gdy idziesz do urzędu ze swym przeciwnikiem, staraj się w drodze dojść z nim do zgody, by cię nie pociągnął do sędziego; a sędzia przekazałby cię dozorcy, dozorca zaś wtrąciłby cię do więzienia. Powiadam ci, nie wyjdziesz stamtąd, póki nie oddasz ostatniego pieniążka.

3. Św. Paweł pisze o rozdarciu, które przeżywa w swoim wnętrzu. Pragnie czynić dobro, ale łatwiej wychodzi mu zło, którego chce unikać, ale które ostatecznie czyni.

4. Pewnie każdy z nas przeżywa to rozdwojenie. Fakt, że przeżywamy to samo, co ten wielki Apostoł nieść może nam pewną pociechę.

5. Paweł kończy swoją skargę okrzykiem: "Nieszczęsny ja człowiek! Któż mnie wyzwoli z ciała, [co wiedzie ku] tej śmierci?" (Rz 7, 24a) Byłby to prawdziwy okrzyk rozpaczy, gdyby nie następne zdanie: "Dzięki niech będą Bogu przez Jezusa Chrystusa, Pana naszego!" (Rz 7, 24b)

6. W Jezusie Chrystusie jest nasza nadzieja, nasz ratunek i nasze zbawienie.

7. Musimy jednak dobrze pojąć następującą rzecz. Nasza nadzieja, ratunek i zbawienie nie wynikają z samego faktu, że Jezus jest. Nadzieja, ratunek i zbawienie wynikają z naszego określonego stosunku do Jezusa.

8. Ten stosunek określiłbym słowem "zgoda".

9. I tu możemy zaryzykować pewien przeskok do ewangelii. Jezus mówi nam, że idziemy z pewnym człowiekiem do urzędu, do sądu. Jeśli dojdziemy to skończy się to dla nas bardzo nieprzyjemnie - wtrąceni będziemy do więzienia.

10. Jezus zatem sugeruje byśmy w drodze doszli z naszym przeciwnikiem do zgody - to uratuje naszą skórę.

11. Można tu znaleźć analogię do naszych relacji z Jezusem. Każda analogia kuleje - tu na przykład nie pasuje słowo przeciwnik, ale wszystko inne się zgadza.

12. Idziemy z Jezusem przez życie? Idziemy! Jesteśmy winni? Jesteśmy - każde stworzenie musi się uznać winnym wobec Boga! Idziemy na sąd? Idziemy - i to na sąd ostateczny. Co jest zapłatą za grzech? Śmierć! Będziemy zatem skazani na potępienie. Będziemy siedzieć w więzieniu aż nie oddamy ostatniego pieniążka a nie oddamy go - zatem nasze potępienie będzie potępieniem wiecznym.

13. Cóż zatem jest naszym ratunkiem? Dojście do zgody. Ale nie na sądzie - bo to będzie za późno, ale w drodze - tu na ziemi.

14. Naszym ratunkiem jest zgoda, pojednanie, wyciągnięcie do Jezusa ręki.

15. On nam przebaczy, odpuści, ulituje się. Jest przecież Miłością i Miłosierdziem. Ale potrzebuje naszej chęci, naszego pragnienia.

16. Psalmista mówi: "Niech mnie ogarnie Twoja litość, a żyć będę". Nie wyrywajmy się zatem Bogu, pozwólmy mu, by ogarnął nas swoimi ramionami i przytulił do swojego serca.
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